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To, co nas dzieli

Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić ten świat, zrobiłabym wszystko inaczej? Eve Hayes i Lily Brennan były nierozłączne, lecz gdy miały osiemnaście lat, podczas wakacji wydarzyło się coś, co skutecznie je rozdzieliło i zniszczyło ich przyjaźń. Po dwudziestu latach Eve, słynna projektantka biżuterii, wraca na stałe do Dublina. Stara się odszukać dawną przyjaciółkę, lecz nie może trafić na żaden jej ślad, nawet w internecie. Pewnej nocy Eve ulega poważnemu wypadkowi. W szpitalu ze zdumieniem odkrywa, że Lily pracuje tam jako pielęgniarka. Zamierzchłe przyjaciółki mają szansę wyjaśnić to, co pomiędzy nimi zaszło, odbudować bliskie relacje, a przede wszystkim pomóc sobie nawzajem. Wzruszająca opowiadanie o przyjaźni, sekretach i o tym, że warto naprawiać błędy – nawet po latach.
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Zobacz podgląd To, co nas dzieli pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. To, co nas dzieli Ebook
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knigoholiczka


2018-03-22


Ha! Jestem z siebie bardzo dumna! Może zauważyliście, recenzja powieści "To, co nas dzieli" pojawia się na moim blogu po raz drugi. Dlaczego? Objaśnienie jest proste. Wydawnictwo HarperCollins nie przyjęło mojej poprzedniej recenzji, w której napisałam, że nie dałam porady przeczytać książki. Chcąc kontynuować współpracę, a także być "fair" w stosunku do czytelników bloga- zdecydowałam, że jeszcze raz zmierzę się z książką. Męczarnia była okropna, lecz udało się i przeczytałam powieść. Jest to, jak już wcześniej pisałam, powód do dumy. Było naprawdę ciężko- dużo razy chciałam odłożyć książkę i do niej nie wracać. Zaprałam się jednak i postanowiłam skończyć. Nie udało mi się w lekturze na tyle mocno by zainteresowały mnie dzieje przyjaciółek, które spotkały się po latach. Owszem, pojawiły się wątki, które mi się spodobały, lecz było ich mało i zdecydowanie pod koniec. To książka ebook o miłości i przyjaźni. O zawirowaniach życiowych. Nie będę jej nikomu odradzać, nie było tak źle. Przeciwnie, zarekomenduję ją, zachęcę czytelników do sięgnięcia po nią- może Wasze wrażenia, odczucia będą całkiem inne od moich? Na plus zasługuje okładka. Szata graficzna podobna do poprzedniej powieści.





	



Zapatrzona_W_Książki


2018-03-22


Przeplatające się wydarzenia, dużo wątków i niedomówienia sprawiają, że mimo wszystko brnie się przez tekst i za to na koniec otrzymuje się finał, który zadowala. To nie jest opowieść akcji, a raczej twór skłaniający do przemyśleń i właśnie na tym się skupia – dostarcza treści zmuszających do zatrzymania się i zastanowienia ponad pewnymi sprawami.





	



Karolina MAREK


2018-03-22


To już trzecia książka ebook Anny, która została wydana w Polsce. Też trzecia, którą przeczytałam. Pierwsza, czyli "Ostatnie dni Królika" to coś co podbiło moje serce i prawdopodobnie nigdy go nie opuści. Dzięki niej po "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu" sięgnęłam w zasadzie bez wahania. Nie było już tak cudownie, lecz stale McPartlin miała w sobie to coś. Gdy wyszła pozycja "To, co nas dzieli" to ją też postanowiłam przeczytać. Było lepiej niż przy drugiej, lecz stale gorzej niż przy pierwszej powieści. Jednak jeśli Anna stale będzie pisała to ja stale będę czytała. Poznajmy dwie dziewczyny - Lily Brennan a także Eve Hayes. Mają niemal czterdzieści lat, a ich drogi rozeszły się bez mała dwadzieścia lat temu. Były najlepszymi przyjaciółkami, lecz w wakacje, gdy były osiemnastolatkami wydarzyło się coś co bezpowrotnie je rozdzieliło. Nikt nawet bliska paczka przyjaciół, nie wie co się stało i dlaczego nierozłączne do tej pory kobiety zerwały ze sobą kontakt. Choć minęło tyle lat żadna nie usiłowała odszukać tej drugiej. Wydawało by się, że to koniec wieloletniej przyjaźni, lecz czy na pewno? Mija kilkadziesiąt lat, gdy Eve po ogromnych sukcesach w branży biżuteryjnej wraca do Dublina. Chce sprzedać rodzinny dom by nie przypominał o tym co utraciła i spróbować osiąść w miejscu gdzie się urodziła, lecz na spokojnie i z czystą kartą. Jako samotna dziewczyna nawiązuje romans ze swoja pierwszą miłością - Benem. Miłuje go i chciała by móc z nim być, lecz wie, że to nie możliwe, ponieważ on jest żonaty. Jednak oboje to ciągną. Jednak związek ten ma własny tragiczny koniec w postaci wypadku. Oboje w nim ucierpieli jednak tylko jej będzie pisane wyjść z niego cało. Lecz czy na pewno? Lily od początku miała najlepsze efekty w nauce nie tylko w ich grupce przyjaciół. Była i jest inteligentna. Od początku sugerowano jej studia medyczne. Ona jednak została pielęgniarką. Choć zadowolona z pracy a także dwójki dzieci to mąż, którym jest jej miłość z dzieciństwa nie daje jej powodów do radości. Ciągle kontrolowana i pilnowana zaczyna mieć dość. Zbieg okoliczności, przeznaczenie czy może przypadek sprawił, że drogi Eve a także Lily znów się schodzą. Ta pierwsza po wypadku trafia do szpitala gdzie pracuje jej dawna przyjaciółka. Po niemalże dwóch dekadach dziewczyny mają możliwość porozmawiać i wyjaśnić sobie co się w tedy tak na prawdę stało i dlaczego nie zrobiły tego w tedy. Razem z nimi odżywa grupa przyjaźni sprzed lat a także wychodzą na jaw niejedne sekrety. To co podoba mi się u Anny to jej umiejętność poruszana poważnych tematów z nutką ironii a także żartu. Aby uzyskać taki wynik i pryz okazji nie wyszła masakra trzeba wyczucia proporcji, a McPartlin ją ma. Jej powieści choć lekkie w odbiorze to skrywają na swych kartach dramaty. Chciała bym więcej ebooków spod jej pióra i mam na dzieję, że to dostanę, a Wy pokochacie ją razem ze mną. Zalecam Więcej na: www.swiatmiedzystronami.blogspot.com





	



Aleksandra Łebek


2018-03-22


Z Anną McPartlin spotkałam się już przy "Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu" i nie powiem, byłam mile zaskoczona jej twórczością. Jednak czytając "To, co nas dzieli" zauważyłam pewne podobieństwa i różnice w stylu autorki, które niekoniecznie mi przypadły do gustu i na które jestem teraz bardziej wyczulona.  Przede wszystkim kuły mnie w oczy dialogi - drętwe i takie zupełnie bez życia. Przy niektórych z nich miałam wrażenie, że zostały wstawione, ponieważ tak, aby po prostu powstał jakiś przerywnik pomiędzy dłuższymi akapitami i czytelnik nie poczuł znużenia. Poza tym określenie "intensywna" lub "poruszająca" moim zdaniem nie pasuje za bardzo do tej książki. Nie wiem, czy to wina pani McPartlin czy to jednak ze mną jest coś nie tak i stałam się nieczuła, lecz "To, co nas dzieli" we mnie nie wywołało większych emocji, o ile w ogóle jakiekolwiek się pojawiły. Co jest dla mnie niemiłym zaskoczeniem, bo w "Gdzieś tam..." nie spotkałam się z takim problemem. Też początek nie był dla mnie przekonujący. Skupiał się głównie wokół przyjaźni, którą dwie dziewczyny starają się naprawić oraz wprowadzeniu do ich życia codziennego, czyli niezobowiązująco i dla niektórych mało ciekawie. Trzeba jeszcze dodać, że autorka wielbi się rozpisywać, wplatać wiele szczegółów i to jest jeden z powodów, przez które około połowa książki staje się wprowadzeniem do właściwej treści. Lecz zapewniam, że potem jest tylko lepiej, pojawiają się poważniejsze tematy, a powieść nabiera głębi. Można więc ją zaliczyć do tych życiowych, nieco refleksyjnych, lecz nie przesadnie. Jeśli miałabym podsumować te książkę, powiedziałabym, że to taki niezły średniaczek, którego nie zaszkodzi spróbować, aczkolwiek bez jakichś fajerwerków. Przyzwoita, z przesłaniem, dzięki niej czytelnikowi udziela się jej pozytywne nastawienie i zachęca do potyczki o to, co naprawdę w życiu ważne.





	



ejotek


2018-03-22


McPartlin skupiła się w własnej powieści na przyjaźni. Na pierwszym planie umieściła przyjaźń Eve i Lily, dwie jakże różnorakie osobowości. Lily zawsze była delikatna, uwielbiająca się śmiać, ciepła i troskliwa. Koledzy mówili o niej "słoneczko", bowiem zawsze była bardzo pogodna. Wielbiła pomagać innym, nawet kosztem swojego czasu wolnego. Marzyła o medycynie, jednak nad własne marzenia postawiła miłość do Declana... Czy było warto? Moim zdaniem ten związek od początku był toksyczny, zabijał w niej radość życia, przytłaczał. Declan był brutalny w łóżku, nie dawał jej pieniędzy lecz nie chciał też, by pracowała. Wymagał punktualnych posiłków a dwukrotne - w ciągu dwudziestu lat - spóźnienie się z kolacją wywoływało ogromne kłótnie.... Na śniadania Lily każdemu z członków własnej rodziny robiła coś innego, ponieważ tak lubili... Żyła jak robot, lecz dzięki spotkaniom z Eve znów ma energię i siły, by stać kimś, kogo sama będzie szanować. Nie chce już być na każde zawołanie, nie chce być kontrolowana, strofowana, zmuszana. Nie chce wyrzekać się przyjaciół... Po drugiej stronie stoi Eve - zimna i wyrachowana bizneswoman, szczera do bólu, beztroska i pewna siebie. Otwarta i samolubna, nieomylna i mówiąca wprost co myśli. Jej życie było dokładnym przeciwieństwem życia dawnej przyjaciółki. Z uwagi na to, że była sama, mogła robić co i kiedy chciała. Jej codzienność była poświęcona tylko i wyłącznie pracy. Teraz wszystko się zmieniło. Jest przykuta do łóżka, zdana na łaskę innych, lecz nie traci pogody ducha, stara się walczyć pomimo kolejnych ciosów wprost w serce. Brat i przyjaciele (to kolejne aspekty tej więzi ukazane przez autorkę) stale gromadzą się przy jej łóżku i wspierają. Dzięki temu Eve ma siłę pomyśleć również o tym, by pomagać innym. Książka ebook prezentuje również jak wygląda życie w państwach objętych wojną, jak są postrzegani homo- albo biseksualiści, jaki wpływ na ludzi mają toksyczne związki, dlaczego czasem trzeba ukryć zdradę pod wymyślonym kłamstwem, jaki wpływ na dorosłe życie ma przemoc rodziców wobec dzieci a także jak bardzo wydarzenia z przeszłości rzutują na przyszłość. Zawsze jest jednak iskierka nadziei na lepsze jutro. Pewnie zastanawiacie się co wydarzyło się latem 1990 roku... Tego nie zdradzę. Autorka bardzo długo ukrywała prawdę przed czytelnikami. Pojedyncze sygnały, które pojawiały się co jakiś czas dawały impuls, który rozpoczynał proces myślowy - próbowałam domyślić się prawdy... Udało mi się to w połowie... Nie do końca spodziewałam się takich rewelacji... Lecz ucieszyło mnie to, że ostatecznie przydało się to czegoś innego :) Tak, wiem piszę zagadkami, lecz nie mogę ujawnić Wam szczegółów... Sami musicie je odkryć. Czy twórczość Anny McPartlin stanie się moją ulubioną po tym pierwszym spotkaniu? "To, co nas dzieli" początkowo mnie nieco nudziła, nie mogłam wciągnąć się mocno w fabułę do tego stopnia, by ciężko mi było odłożyć lekturę. Nie ciągnęło mnie też, by po nią sięgnąć w każdej wolnej minucie... Dopiero kiedy akcja się rozkręciła, czułam że muszę teraz, już, natychmiastowo poznać zakończenie... Jest to opowieść lekka, lecz oparta na autentycznych wydarzeniach. Dlatego ujmę to tak - koniecznie muszę poznać inny tytuł pióra irlandzkiej autorki, licząc jednocześnie na więcej Irlandii w irlandzkiej opowieści :) całość recenzji: http://czytelnicza-dusza.blogspot.com/2017/07/anna-mcpartlin-to-co-nas-dzieli.html





	



Mea Culpa


2018-03-22


Recenzja znajduje się na www.zksiazkadolozka.blogspot.com Autorka rozkochała mnie w sobie książką „Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu”, dlatego z przyjemnością sięgnęłam po jej kolejną powieść. Eve Hayes i Lily Brennan to najlepsze przyjaciółki. Rodzina Eve traktuje Lily jak drugą córkę, one zaś kochają się jak siostry. Niestety losy się coś, co rozdziela najbliższe sobie osoby. Czy los znowu postawi je na własnej drodze? Czy dorosłe już kobiety, będą w stanie się znów zaprzyjaźnić? „Tutaj umrę. Mam nadzieję, że u ciebie wszystko w porządku, Ben. Przepraszam za ten wieczór. To był mój największy i najgłupszy błąd. Prawdopodobnie cię kocham. Prawdopodobnie zawsze cię kochałam.” „To, co nas dzieli” rozczarowało mnie na wielu płaszczyznach. Przede wszystkim warto zaznaczyć, że akcja stoi w miejscu, choć lata stale lecą. Czas mija, a nasi bohaterowie pozostają bez zmian. Mam wrażenie, że przez całą książkę mamy do czynienia z nastolatkami, którzy nie są do końca pewni, kim chcieliby być. To jest zarówno minus, jak i plus, ponieważ stawiają zapytania dotyczące własnej egzystencji, stają przed dylematami moralnymi. „Nadjeżdżał ku nim samochód, Eve zobaczyła światła. Niespodziewanie poczuła silne uderzenie w nogi i coś wyrwało dłoń Bena z jej uścisku. Nie zemdlała, lecz wszystko wydawało się surrealistyczne, jak przyjemny sen, który zamienia się w koszmar. W jednej sekundzie spoglądała na Bena, w następnej tkwiła w fotelu pasażera pędzącego auta. Wiedziała, że jej połamane nogi sterczą przez wybitą przednią szybę.” Kolejnym podpunktem jest absurd. Niektóre teksty są kompletnie pozbawione logiki. Mam tu na myśli czynności i zachowania postaci. Powyższy element jest jednym z wielu, który potwierdza moją teorię. Dziewczyna stoi na ulicy, uderza w nią auto i niespodziewanie znajduje się w środku pędzącego auta, a jej nogi sterczą przez wybitą szybę. Jak? Uczucia, a dokładniej ich brak. Owszem, były momenty, kiedy coś zakuło mnie w sercu na samo wyobrażenie danej sceny, lecz częściej czytałam z obojętnością malującą się na mojej twarzy i będącą w moim wnętrzu. Po pewnym okresie zaczęłam wątpić w to, o czym tak naprawdę jest ta książka. Wokół czego kręci się fabuła. Znudzona i zgarbiona pod ciężarem zawodu, przewracałam następny kartki, by jak najszybciej znaleźć ten moment kulminacyjny, środek całego przedsięwzięcia. Nie znalazłam. Bardzo podobał mi się ten zabieg z listami i mieszaniem perspektyw. Naprzemiennie oglądamy świat oczami Eve i Lily, a między czytamy ich listy z czasów nastoletnich. Podobał mi się też humor charakterów. Kobiety raczą nas dowcipami, a w dialogach potrafią być ironiczne i zabawne. Nierzadko się przez to uśmiechałam. To mogłaby być cudowna książka. Anna McPartlin udowodniła już, że potrafi poruszyć każdą strunę naszego wnętrza. Mam wrażenie, że miała po prostu słaby okres w życiu, przez co nie podarowała mi emocji w najwieższej książce, tylko pobieżnie przeleciała przez temat przyjaźni, niepewności, niedobranych par i w pewnym sensie kłopotów psychicznych. Całe szczęście ma tak wyrobiony warsztat, że czyta się szybko. A może czytało się szybko, ponieważ nie zagłębiałam się w dane zagadnienia?





	



Paulina Lipka-Bartosik


2018-03-22


Zdaje się, że każdy z nas ma takiego autora (albo i autorów), których książki czyta pasjami i na które wyczekuje bardziej niźli uczeń na zakończenie roku; których śledzi w social media i których zaciekle broni przed hejterami. Dla mnie jedną z takich autorek (czy również lepiej - autorów) jest Anna McPartlin, o której zresztą często wspominam i której powieści bardzo nierzadko (i chętnie!) Wam polecam. Kiedy wydawnictwo Harper Collins postanowiło wydać jej kolejną, trzecią już w Polsce, książkę, oczywistym było, że chcę - nie, że muszę - ją przeczytać. Obawiałam się tylko jednego - że w końcu się rozczaruję. Dwie poprzednie historie McPartlin całkowicie mnie oczarowały, lecz zdawałam sopie sprawę, że każdy pisarz (nawet ten najbardziej genialny) ma na koncie gorsze książki. Ponieważ w końcu ileż fenomenalnych powieści można napisać...? Dwie przyjaciółki, dwadzieścia straconych lat i tajemnica, która je podzieliła. Facet z przeszłością, której nie potrafi odrzucić i która niszczy jego żonę. Para na tyle odurzona na nowo rozbudzoną miłością, że nie dostrzega czyhającego na nią niebezpieczeństwa. Tragedia, która po latach na powrót splecie ze sobą dzieje paru osób. I sekrety, które w końcu będą musiały wyjść na jaw. "Ostatnie dni Królika" to jedna z moich trzech (o czym zapewne wiecie, ponieważ powtarzam to tysięczny już prawdopodobnie raz :D) ukochanych książek, a kolejną opowieść McPartlin, "Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu", choć nie wywołała u mnie stanu nieprzemijającej histerii, stale sądzę za jedną z lepszych obyczajówek. Nic więc dziwnego, że moje oczekiwania wobec najwieższej historii spod pióra Anny były absurdalnie wręcz wysokie, a ryzyko, że się rozczaruję OGROMNE. I cóż, może się nie rozczarowałam (bo w końcu McPartlin uwielbiam, a jako czytelnik jestem dozgonnie wierna swoim ulubionym twórcom), sądzę jednak, że "To, co nas dzieli" to zdecydowanie najsłabsza spośród wydanych w Polsce opowieść autorki. Nie zrozumcie mnie źle, nie jest zła, nie jest głupawa i nie jest naiwna; nie jest po prostu tym, do czego przyzwyczaiła nas Anna. Nie jest równie intensywna i naładowana emocjami jak jej poprzednie książki - tak jak przy tamtych moje kanaliki łzowe pracowały na pełen etat, tak teraz można by uznać, że pojechały na dłuuuugi urlop. Nie zmieniło się jedno - świetne poczucie humoru McPartlin i jej olbrzymia umiejętność pisania o rzeczach niełatwych w sposób lekki, a przy tym całkowicie pozbawiony ignorancji. Autorka znowu zahacza o tematy związane ze śmiercią, przemocą i homoseksualizmem, a całą opowieść opiera na sile ludzkich relacji. Solidnie tworzy bohaterów - także tych drugoplanowych, których jest naprawdę (a pisząc to, mam na myśli NAPRAWDĘ) mnóstwo. Początkowo lekko przeszkadzała mi ta obfitość postaci, ponieważ dosyć ciężko było połapać się w ich wzajemnych stosunkach i po prostu zorientować się, kto jest kim i jakie znaczenie ma (bądź miał będzie) dla fabuły. Na całe szczęście wraz z rozwojem akcji rozwijała się także nasza znajomość z bohaterami i po pewnym okresie ich natłok przestawał razić. Urozmaiceniem całej historii jest korespondencja wymieniana pomiędzy Lily i Eve, przyjaciółkami i głównymi bohaterkami. Każdy epizod (i każdy dość długi) rozpoczyna się od listu sprzed dwudziestu lat, ujawniając przed nami przeszłość i powoli dążąc do wyjawienia tajemnicy, która to zniszczyła przyjaźń dwóch kobiet. Początkowo pomysł z listami nie przypadł mi do gustu, ponieważ wprowadzał chaos i odrywał od akcji, lecz finalnie zdobył moje uznanie - to właśnie dzięki nim możemy w naturalny, niewymuszony sposób poznać historię Lily i Eve, i zrozumieć siłę ich przyjaźni. Ponieważ w gruncie rzeczy to o niej jest ta powieść. Lubię Annę McPartlin i lubię jej książki, i na pewno przeczytam wszystkie następne (oczywiście gdy tylko pojawią się w Polsce ;) ). Niesamowicie odpowiada mi jej humor, sposób tworzenia historii i naturalność, która cechuje każdą z nich. I chociaż "To, co nas dzieli" nie wywołało we mnie emocjonalnej burzy, chociaż nie przewartościowało mojego światopoglądu i nie sprawiło, że sama postanowiłam się zmienić, to gorąco zalecam Wam tę powieść. Jeśli cenicie sobie kawał dobrej historii, dających się lubić bohaterów, a w obyczajówkach zaczytujecie się wręcz nałogowo (ale niekoniecznie jesteście masochistami wybierającymi wyłącznie rozdzierające serce i duszę opowieści), to najwieższa książka ebook McPartlin będzie dla Was jak odnalazł ;)





	



Layla A.
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"Gdybym wiedziała ... " Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić ten świat, zrobiłabym wszystko inaczej? Eve Hayes i Lily Brennan były nierozłączne, lecz gdy miały osiemnaście lat, podczas wakacji wydarzyło się coś, co skutecznie je rozdzieliło i zniszczyło ich przyjaźń. Po dwudziestu latach Eve, słynna projektantka biżuterii, wraca na stałe do Dublina. Stara się odszukać dawną przyjaciółkę, lecz nie może trafić na żaden jej ślad, nawet w internecie. Pewnej nocy Eve ulega poważnemu wypadkowi. W szpitalu ze zdumieniem odkrywa, że Lily pracuje tam jako pielęgniarka. Zamierzchłe przyjaciółki mają szansę wyjaśnić to, co pomiędzy nimi zaszło, odbudować bliskie relacje, a przede wszystkim pomóc sobie nawzajem. Wzruszająca opowiadanie o przyjaźni, sekretach i o tym, że warto naprawiać błędy – nawet po latach. Kto nie lubi czytać ebooków o przyjaźni ? Ja wprost uwielbiam, lecz to może dlatego, że nie wyobrażam sobie mojego życia bez najbliższych mi osób. Dlatego również postanowiłam sięgnąć po nową książkę Anny McPartlin, którą jest właśnie książka ebook o przyjaźni. Własną przygodę z tą autorką zaczęłam z Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu i bardzo nieźle ją wspominam, lecz wiem, że czeka na mnie też Ostatnie dni Królika, która też podbiła serca czytelników, więc myślę, że ze mną będzie tak samo. O zadziwiającej twórczości McPartlin przekonałam się już wcześniej, a mimo to autorka mnie w bardzo pozytywny sposób zaskoczyła. Można zauważyć, że autorka w własnych ebookach porusza dużo aspektów - przyjaźń, rodzina, miłość, choroby. W To, co nas dzieli też ich nie zabrakło. Głównymi postaciami są : Eva, samotniczka, która ma tylko przelotne romanse, rozwijająca się karierę i ewidentnie nie lubi dzieci, a także Lily, marzycielka, zakochana bez pamięci w swoim mężu i dzieciach, dom to jej cały świat. Można by powiedzieć, że są to dwie różnorakie osoby, które nic ze sobą nie łączy. Otóż te dwie dziewczyny były kiedyś najlepszymi przyjaciółkami, nierozłącznymi dziewczynami, które mogły na sobie polegać i nie wyobrażały sobie życia bez siebie nawzajem. Niestety los sprawia, że ich ścieżki się przerywają i zapominają o własnej przyjaźni. Eva rozwija własną karierę w Świeżym Yorku, a Lily zajmuję się dzieciakami i mężem, i tak cały czas. Do czasu kiedy ich ścieżki ponownie się krzyżują, w niezbyt przyjemnych okolicznościach Eva i Lily przypominają sobie jak bardzo brakowało im osoby na której kiedyś mogły polegać i powiedzieć jej wszystko. Postacią, która podbiła moje serce tym razem, jest ewidentnie Eva. Jest to kobieta, która nie ukrywa tego co myśli tylko powie wprost, może w pewnych momentach jest zbyt bezpośrednia, lecz i tak myślę, że jest to lepsze niż udawanie kogoś kim się nie jest. Lily jest natomiast osobą, która nie powie komuś czegoś jeśli będzie wiedziała, że to może kogoś zranić, będzie udawała, że wszystko jest w porządku do czasu aż wybuchnie. Relacja pomiędzy nimi jest skomplikowana, lecz jeżeli przyjaźń jest prawdziwa, to nie kluczowe ile lat nie będziecie ze sobą rozmawiać, to i tak kiedyś znajdziecie do siebie drogę. Autorka po raz następny trafiła w moje serce, To, co nas dzieli to jedna z najlepszych ebooków o przyjaźni jakie do tej pory czytałam. Nie wiem dlaczego autorka nie jest jeszcze tak słynna jak powinna, gdyż jej książki są genialne i myślę, że każdy powinien je przeczytać, ponieważ poruszają naprawdę dużo aspektów i każdy znajdzie coś dla siebie, a przy okazji zatraci się w niesamowitym kunszcie autorki. Autorka w bardzo niezły sposób łączy przesłanie z ciekawą fabułą, przez co książka ebook jest zarówno pouczająca, niosąca coś z sobą, lecz też interesująca i w jakiś sposób prawdziwa. Serdecznie zalecam wam książki tej autorki, a ja czekam na jej kolejne powieści. https://in-my-different-world.blogspot.co.uk/2017/08/to-co-nas-dzieli-anna-mcpartlin-recenzja.html
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Czasami przyjaźń wystawiana jest na ogromne próby. Eve Hayes i Lilly Brennan są jak siostry, nie wyobrażają sobie życia bez siebie. Jednak w wakacje poprzedzające pójście do college’u coś się wydarzyło, co zaważyło na ich przyjaźni. Dwadzieścia lat potem Eve Hayes, słynna projektantka biżuterii, wraca w rodzinne strony, wspominając przeszłość, która była znacznie mniej skomplikowana… Pewnej nocy dziewczyna zostaje potrącona przez pijanego kierowcę i trafia do szpitala, w którym pracuje Lilly. Stopniowo odżywają wspomnienia o łączącej ich więzi, jednak czy będą one na tyle silne, by pokonać to, co podzieliło przyjaciółki? Anna McPartlin to irlandzka autorka, która zadebiutowała w 2006 roku powieścią „Pack up the moon”. Nadto, jest autorką komediodramatu telewizyjnego „School Run”, który był nominowany do paru znaczących nagród. Jej powieści zostały przetłumaczone na mowa niemiecki, polski i rosyjski. Przed sięgnięciem po jej najnowszą książkę wydaną w Polsce przeczytałam kilka recenzji jej poprzednich pozycji. Większość z nich była pozytywna, dlatego chciałam jak najszybciej zabrać się za „To, co nas dzieli”. Początkowo nie potrafiłam się wgryźć w historię. Epizody rozpoczynają się od listów, które stopniowo naprowadzają czytelnika na to, co zniszczyło więź pomiędzy Eve i Lilly. Podobnie jak korespondencja, historia przedstawiona jest z perspektywy obydwu kobiet, które się uzupełniają, dzięki czemu czytelnik otrzymuje pełny wgląd do życia każdej z nich. Byłam zdziwiona, gdy dowiedziałam się, że wypadek, który Anna McPartlin opisała w „To, co nas dzieli” wydarzył się naprawdę i to ona była w nim poszkodowaną. Autorka przemyciła ten wątek z swojego życia i uczyniła go momentem zwrotnym w historii Eve i Lilly. Cała opowieść prezentuje przede wszystkim siłę przyjaźni, ale widoczny jest w niej też wątek matki, klasycznej kury domowej i motyw kłamstwa. Bohaterki mają znacząco różnorakie charaktery, jednak mimo tych sprzeczności, więź ich łącząca jest niesamowita. Eve jest bezczelna, wybuchowa, prawdomówna, ceni sobie samodzielność, jednak tym, co najbardziej je doskwiera jest samotność. Tymczasem Lilly od dawna ma rodzinę, która traktuje ją niczym służącą, jest pomiatana, wykorzystywana i mimo tego, że dostrzega beznadziejność własnej sytuacji, gniew dusi w sobie. Każda z nich reprezentuje odmienny model współczesnej kobiety. Nie potrafię powiedzieć, że którąś z nich polubiłam, jedynie współczułam im, że spotkał je taki los.. Nie potrafię sobie wyobrazić co bym zrobiła, gdyby przyjaźń z najbliższą mi osobą rozpadła się w jednej chwili. „To, co nas dzieli” z całą pewnością wzrusza i ukazuje oblicze prawdziwej przyjaźni. Lekki i plastyczny styl sprawił, że lektura powieści zajęła mi zaledwie kilka godzin, gdyż nie mogłam się oderwać od tej historii. Nie znam poprzednich ebooków Anny McPartlin, lecz jeżeli są równie dobre jak ta, to na pewno po nie sięgnę 😉 ____________________ https://ja-ksiazkoholik.blogspot.com/2017/07/anna-mcpartlin-to-co-nas-dzieli.html
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Książki Anny McPartlin mają to do siebie, że nie spodobają się każdemu. Sądzę, że kierowane są do dojrzałych emocjonalnie osób, które straciły w życiu kogoś kluczowego i otworzą się na te powieści. Nierzadko widzę, że ktoś pisze/mówi o jej książkach, iż są "nudne", "nieciekawe", "mało wciągające"... I zastanawiam się ponad tym, ponieważ ja uważam, że są pouczające, wzruszające i piękne. Nie rozumiem dlaczego ktoś może ich nie odebrać pozytywnie, aczkolwiek - o gustach się nie dyskutuje. Jednak próbując to zrozumieć, właśnie tak sobie to tłumaczę, jak na samym początku wspomniałam. To, co nas dzieli, to już moje trzecie spotkanie z twórczością McPartlin i trzecie udane. Chociaż przy tej powieści, początek był taki, że nie do końca byłam przekonana. Obawiałam się, że jeśli cała książka ebook będzie napisana w takim właśnie tonie, to nie wiem czy dam radę przez nią przebrnąć. Właściwie muszę stwierdzić, że początek wydał mi się strasznie nużący. Nie wiedziałam o co chodzi, czego się spodziewać i pomyślałam sobie "to nie jest moja McPartlin, którą znam i uwielbiam!". Po kilkunastu stronach odetchnęłam z ulgą i... TO BYŁO TO! Jakże się uradowałam, kiedy zaczęło się dziać. Kiedy zaczęłam się przekonywać, aż w końcu przepadłam, a na sam koniec, odkładając książkę rzekłam "kocham, kocham, kocham!". Moje obawy dynamicznie poszły precz, początki bywają czasem trudne (jak widać). Z paroma ebookami miałam ciężkie początki, a potem się okazywało, że książka ebook jest świetna. Tak również było w przypadku To, co nas dzieli. Cudowna, ciepła i przejmująca opowieść dla każdej kobiety, która szuka właśnie takiej dawki emocji. Przejdę jednak do tego, co wywołało we mnie takie emocje oraz, dlaczego książka ebook trafiła do mojego serducha. Mam trochę żal do wydawnictwa, ponieważ na okładce umieściło mały spoiler, niby można było się spodziewać tego, co się wydarzy, lecz jednak... Chociaż z drugiej strony, trochę się pewnie czepiam, ponieważ jednak to, co jest tam napisane, jest chwytliwe, a o to chodzi, tak? Niemniej odbiegając od spoilerów, poznajemy dwie główne bohaterki. Eve i Lily. Lata temu, były sobie ogromnie bliskie, najlepsze przyjaciółki, które jednak coś rozdzieliło. Wydarzyło się coś, co sprawiło, że kobiety oddaliły się od siebie. Po latach ponownie się spotykają, co prawda w nie najmilszych okolicznościach, jednak jeśli już tak miało być, to lepiej tak, aniżeli ich drogi miałyby się nie spotkać wcale. Z przyjaźnią to jest tak, że kiedy jest ona z prawdziwego zdarzenia, nawet lata rozłąki nie są odczuwalne. I właśnie tak było w tym przypadku. Ta ciepła, prawdziwa i niemożliwie śliczna relacja pomiędzy Eve i Lily dawała mi takiej pozytywnej energii. Poważnie, uwielbiam takie relacje między bohaterami. Prawdziwe, ciepłe, pełne szacunku i oddania - to jest to! Już po raz następny Anna McPartlin doskonale oddała relacje międzyludzkie w własnych powieściach. Autorka bardzo fajnie buduje napięcie, porusza trudne tematy i daje czytelnikowi do myślenia. Czasami aż nazbyt dosadnie. Niemniej, jej książki to nie tylko poruszane kłopoty bohaterów, nie. W ebookach tej autorki znajdziecie masę zabawnych sytuacji, dialogów i reakcji bohaterów. Naprawdę, autorka potrafi wszystko fajnie zrównoważyć. Bardzo polubiłam bohaterki, twarde z nich sztuki, pełne humoru i wigoru. Eve i Lily doskonale się uzupełniają. Lily oddana rodzinie, bardziej stonowana, zawsze uważa na to co mówi, natomiast Lily? Dziewczyna huragan! Emocjonalna, wali łatwo z mostu, co jej ślina na mowa przyniesie, a w obronie najbliższych potrafi dobrze dowalić i prezentuje pazury, jeszcze bardziej, aniżeli wcześniej. Obie bohaterki są super wykreowane. W zasadzie te poboczne również. Mąż Lily czarny charakter, Brat Eve skomplikowana osobowość i pewien seksowny doktorek, który zaskarbił sobie moją sympatię na samym starcie, tak więc... Zalecam Wam gorąco To, co nas dzieli. Bardzo fajna powieść, trochę się rozkręca, lecz warto dać jej czas i cierpliwie poczekać na TEN moment. Emocjonująca, bardzo zabawna, ciepła i kobieca - osobiście, uwielbiam! sol-shadowhunter.blogspot.com
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Eve Hayes i Lily Brennan były nierozłączne, znały się od młodszych lat. Były najlepszymi przyjaciółkami do czasu pamiętnych wakacji, podczas których jedno zdarzenie przekreśliło wszystkie lata wspólnej przyjaźni, a los na dobre rozdzielił dziewczyny.. Mija kolejne dwadzieścia lat. Evie staje się zdystansowaną, chłodno kalkulującą kobietą. Jest bezpośrednia, szczera, nie owija w bawełnę. Na dodatek, idealnie prosperuje na rynku jako projektantka biżuterii. Po latach, w zagadkowych dla jej kolegów okolicznościach powraca do rodzinnego miasta, gdzie spotyka na swej drodze dawną miłość. Wszystko byłoby dobrze, gdyby Ben nie był żonaty a oni nie postanowili zaangażować się w zakazany związek. "Martwił ją romans, lecz miał dla niej wielkie znaczenie". W tym samym czasie, Lily wydaje się, że wiedzie szczęśliwe, przykładne, rodzinne życie. Niestety, dziewczyna od wielu lat szarpie się ze swoim mężem. Jest w pełni podporządkowana życiu rodzinnemu, a członkowie rodziny mądrze nią manipulują. Czuje się zamknięta w świecie, którego pragnęła, a otrzymała w nim zupełnie coś innego. Z czasem, Lily czuje się coraz bardziej sfrustrowana. Towarzyszy jej permanentny brak szczęścia i prawdziwej miłości. Więcej, nie ma w pobliżu żadnej osoby, której mogłaby podzielić się własnymi żalami. Kiedyś taką osobą z pewnością była Eve, lecz jej już dla niej nie ma. Obie dziewczyny próbują sprostać realiom życia i wymogom rzeczywistości. Liczy się tak naprawdę przetrwanie, o które jest bardzo trudno. Okazuje się, że zewsząd nie ma nikogo, żeby wyciągnął do nich rękę. Dziewczyny zdane są wyłącznie na siebie. Po latach milczenia, niewyjaśnionych spraw, Eve i Lily raz jeszcze spotykają się przypadkowo tyle, że w szpitalu, kiedy Eve ulega poważnemu wypadkowi. Okazuje się, że Lily jest pielęgniarką. Długi czas rekonwalescencji przyjaciółki w szpitalnym łóżku staje się dobrym momentem na to, żeby dwie najlepsze przyjaciółki sprzed lat mogły dojrzale stawić czoła popełnionym błędom a zarazem, żeby mogły sobie wybaczyć i zawalczyć o relację.. Powieść, zwłaszcza początkowo, czytało się spokojnie, właściwie bez zbędnych rewelacji. Czytelnik stopniowo zapoznawał się z charakterystyką bohaterek - ich osobowością, zajęciem, życiem zawodowym po to, żeby budować całość, która w końcu na nowo skrzyżuje dzieje bohaterek. Dlaczego na nowo? Bo każdy epizod z zdarzeń teraźniejszych został poprzedzony kartką z pamiętnika (na przemian) Eve a także Lily, dzięki również czemu Czytelnik zyskiwał coraz więcej informacji a także uzyskiwał odpowiedzi w temacie, który ciągle gdzieś umykał a mianowicie, - dlaczego dwie najlepsze przyjaciółki, które idealnie się dogadywały ze sobą, niespodziewanie zerwały ze sobą kontakt? Co stanęło im na przeszkodzie, co przyczyniło się o decyzji, której przyjaźń umarła na lata? Spokój a także przewidywalność dalszych zdarzeń lektury została przerwana przez opis wypadku głównej bohaterki. W moim odczuciu relacja została przedstawiona w sposób nieco groteskowy, a zarazem surowy, - w scenariuszu życia jak najbardziej możliwy. Niemniej, Czytelnik został wyrwany z monotonnej relacji do emocjonującego, obdartego z delikatności scen kryminalnych. Generalnie, pewne elementy lektury zostały dodatkowo i w moim odczuciu niepotrzebnie przedłużone. Z jednej strony można by usprawiedliwić ten zabieg jako objaśnienie danej okoliczności, głównie z przeszłości, niemniej, odbierały one smaczek i odkrywały nowe karty tajemnic. Więcej, rozbudowane zawiłości odbierały polot lekturze, bo ich treść została opracowana w sposób sprawozdawczy. Czytelnik raz mógł płynąć po słowach, lecz ta drobiazgowość faktów zatrzymywała go nagle. Innymi słowy, szczególiki z jednej strony nie miały większego znaczenia na dalszy przebieg wydarzeń, lecz z drugiej, tworzyły pewien jaśniejszy ich obraz. Opowieść nie inaczej, ukazała faktyczne oblicze przyjaźni, bez zbędnego koloryzowania. Nie tylko fabuła oscylowała wokół tego, jak w gronie bliskich sobie osób czas może mijać szampańsko, na wesoło, lecz więcej, ukazuje jak pojedyncze cechy osobowościowe sprawiają, że drugi człowiek staje nam się bliższy. Nierzadko to podkreślam, inaczej nie będzie tym razem. Czasami oceniamy treść powieści gorzej ze względu na to, że nie omawia sytuacji, gdzie można puszczać same fajerwerki. Wielu twórców przedstawia komplikację meandrów losów, takimi jakimi są, dzięki czemu, Czytelnik ma pełen obraz życia, a czasami poszukuje w nim pocieszenia a także prawdy o sobie. Niemniej, ocena lektury powinna być jak najbardziej obiektywna. Moja ocena lektury jest pozytywna. Główne bohaterki odnalazły w sobie siłę, żeby zawalczyć nie tylko o przyjaźń, a przede wszystkim o siebie. Cenię odwagę człowieka, który mimo życiowych kolei, potrafi prawdzie spojrzeć w oczy, wziąć się w garść i zacząć na nowo. Sztuką jest przyznać się do błędów i po prostu wybaczyć, a jak wiemy, nie każdy to potrafi i przez lata trzyma w swoim sercu głęboką zadrę.
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Eve Hayes i Lily Brennan były najlepszymi przyjaciółkami i zawsze mogły na siebie liczyć, mimo iż były własnymi kompletnymi przeciwieństwami i miały odmienne spojrzenie na życie. Lily zamierzała studiować medycynę w tej samej szkole, co jej chłopak, Declan, mimo iż miała szansę dostać się do znacznie lepszej, a Eve chciała zostać projektantką mody, jednak rzeczywistość zweryfikowała ich plany. Gdy miały osiemnaście lat, pewne zdarzenie nieodwracalnie zniszczyło ich przyjaźń, która wydawała się być niezniszczalna. Po dwudziestu latach, Eve, która odniosła sukces w Ameryce jako projektantka biżuterii wraca do rodzinnego Dublina, gdzie odnawia znajomość ze własną pierwszą miłością. Niedługo później ulega poważnemu wypadkowi, a na jej drodze znowu staje dawna przyjaciółka, która wyszła za mąż i została pielęgniarką… Z twórczością irlandzkiej pisarki, Anny McPartlin spotkałam się przy okazji czytania jej dwóch poprzednich powieści, które zostały u nas wydane. Obie książki, mimo paru mankamentów, wywarły na mnie pozytywne wrażenie, dlatego nie mogłam się doczekać, aż sięgnę po jej najwieższe dzieło. „To, co nas dzieli” okazała się kolejną rewelacyjną pozycją wyjętą spod jej pióra i jak na razie najlepszą ze wszystkich, z którymi do tej pory się zapoznałam, dlatego kończyłam ją zarówno z żalem, jak i czytelniczą satysfakcją. Anna McPartlin serwuje czytelnikowi niesamowicie absorbującą i wciągającą opowiadanie o przyjaźni, zdradzie, sekretach i drugich szansach, w której nie brakuje zarówno humoru, jak i wzruszeń, a wykreowani przez nią bohaterowi jak zwykle wypadają autentycznie i mimo iż nie są pozbawieni wad, to niewątpliwie trafiają do czytelnika i wywołują dużo emocji. Historia Eve i Lily mnie zaintrygowała i poruszyła, dlatego z ciekawością śledziłam ich relacje, zastanawiając się, co sprawiło, że tak bliskie przyjaciółki zerwały jakiekolwiek więzi na 20 lat i tak naprawdę tylko zrządzenie losu sprawiło, że ponownie się odnalazły. „To, co nas dzieli” to angażująca emocjonalnie i zachęcająca do refleksji pozycja, traktująca o skomplikowanych relacjach międzyludzkich a także życiu, które czasem ma dla nas odmienne plany i nie zważa na nasze własne. To również opowiadanie o tym, że nigdy nie jest za późno by zacząć wszystko od nowa, a prawdziwa przyjaźń, bez względu na przeszkody, jakie musi napotkać, zawsze znajdzie drogę powrotną. Nie pozostaje mi nic innego jak tylko serdecznie polecić wam tę pozycję i zachęcić do sięgnięcia po nią, ponieważ naprawdę warto. Ja z niecierpliwością będę wyczekiwać kolejnej powieści autorki, która, mam nadzieję, ukaże się już niedługo. Dla wielbicieli twórczości Anny McPartlin pozycja obowiązkowa!





	



haphol


2018-03-22


Anna McPartlin napisała kilka książek, lecz to moja pierwsza przygoda z jej twórczością. „To co nas dzieli” to historia zainspirowana osobistymi przeżyciami autorki, która tak jak główna bohaterka, miała wypadek samochodowy. Doświadczenie to pozwoliło jej stworzyć bardzo życiową opowiadanie o przyjaźni, miłości, dorastaniu a także podejmowaniu niełatwych decyzji, które niejednokrotnie mają wpływ na dalsze życie. „To co nas dzieli” to historia dwóch kobiet, najlepszych, nierozłącznych przyjaciółek z dzieciństwa - Eve Hayes i Lily Brennan. Przychodzi jednak pełne nadziei lato 1990 roku, które wszystko zmienia. Wydarza się bowiem coś, co niszczy przyjaźń kobiet i rozdziela je na dwadzieścia lat. W tym okresie każda z dziewczyn układa sobie życie po swojemu. Eve mieszka w Londynie, Paryżu i Świeżym York, gdzie odnosi mnóstwo zawodowych sukcesów. Kiedy umiera jej ojciec wraca do rodzinnego Dublina i odnawia zamierzchłe kontakty z przyjaciółmi a także Benem, jej pierwszą miłością. Próbuje też nawiązać kontakt z dawną przyjaciółką. Niestety bezskutecznie. Tymczasem Lily bardzo dynamicznie wyszła za mąż i narodziła dwoje dzieci. Zajmowała się domem, pomagała mężowi ukończyć studia medyczne, pracowała jako pielęgniarka w szpitalu, do którego po wypadku trafia Eve. To szansa i idealny moment, by móc wyjaśnić to, co przed laty zniszczyło ich relację. Czy jednak to spotkanie okaże się oczyszczające? Anna McPartlin napisała powieść, którą czyta się z zaangażowaniem. Autorka porusza w niej kluczowe i trudne tematy dotyczące przyjaźni, relacji małżeńskich, rodzicielstwa, przemocy domowej, śmierci najbliższych osób. Prezentuje też, że warto o sobie zawalczyć i naprawić błędy, ponieważ na to nigdy nie jest za późno. http://www.alexanderkowo.pl/2017/07/to-co-nas-dzieli.html
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Uwielbiam Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu (recenzja), więc od razu miałam ochotę i na tę powieść. Nie czytałam nawet opisu tylko po nią sięgnęłam. Muszę przyznać, że z początku książka ebook była trochę zagmatwana i trudno mi się czytało, na szczęście potem było coraz lepiej i wszystko nabrało sensu. Niemniej jednak historia ta nie wstrząsnęła mnie tak jak poprzednia opowieść autorki. Była interesująca, wzruszająca i pełna emocji, lecz w porównaniu do Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu była tylko dobra. Jednak po części rozumiem niedopracowanie tej historii. Myślę, że autorka bardziej skupiła się na wykreowaniu bohaterów. Czytelnik mógł ich nieźle poznać i przywiązać się do nich. Mimo małego zapomnienia o rozwinięciu fabuły, A. McPartlin potrafiła stworzyć bardzo dobre momenty napięcia, smutku, niedowierzania i strachu. Poza tym połączyła teraźniejszość z przeszłością, co akurat w tej historii współgrało idealnie. Pisarka pokazała przez to jak zmienia się życie i charakter bohaterów. Największym plusem powieści jest poruszenie dość niełatwych tematów takich jak nieszczęśliwe małżeństwo, przemoc, romans czy tragiczny wypadek i dojście do siebie po takim zdarzeniu. Są to problemy, które w naszych czasach występują coraz częściej i myślę, że autorka napisała o nich w taki sposób, żeby czytelnikom, którzy zmagają się z takimi kłopotami dało to do myślenia i pomogło w podjęciu prawidłowej decyzji. W książce pdf w realistyczny sposób ukazany jest obraz mężczyzny, który uważa kobietę za własną własność. Możemy poznać uczucia jakie im towarzyszą. Wątek ten prezentuje jak brutalne mogą być takie związki i jak niszczą życie drugiej osoby. Inne motywy są ukazane równie nieźle jak ten. Jest to też historia o przyjaźni. Pokazuje, że nawet po paru straconych latach warto naprawić własne błędy i o nią walczyć. To ciężkie zadanie, lecz nie jest niewykonalne, więc trzeba próbować i wierzyć, że się uda. Autorka pokazała nam przypadek naprawdę pięknej przyjaźni. Podsumowując, To, co nas dzieli wywołuje naprawdę wiele emocji i sprzecznych myśli. Poza tym książka ebook jest napisana w lekki i przyjemny sposób, a jednocześnie jest czymś więcej niż tylko rozrywką. Porusza naprawdę trudne tematy i prezentuje je w realistyczny sposób. Ukazuje też urok i siłę przyjaźni. Myślę, że warto zapoznać się z twórczością tej autorki, ponieważ jej powieści są naprawdę dobre. Zalecam zacząć Wam od tej, a skończyć na najlepszej powieści, czyli Gdzieś tam, w szczęśliwym miejscu. volusequat.blogspot.com





	



Niebieska zakładka


2018-03-22


„Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić tę planetę, czy zrobiłabym wszystko inaczej?” – to zapytanie nurtuje Lily Brennan, jedną z głównych bohaterek najwieższej powieści Anny McPartlin. Dziewczyna pracuje jako pielęgniarka, ma męża, dwójkę dzieci i dom z ogródkiem, lecz pod fasadą szczęśliwego życia rodzinnego kryją się liczne sekrety… Zupełnie jak w serialu „Gotowe na wszystko”. Z tym że tu tylko jedna z przyjaciółek mieszka wśród zazdrosnych sąsiadek na obrzeżach miasta. Druga (Eve Hayes) jest poszkodowaną w wypadku sławną projektantką biżuterii, która rzuca karierę w Świeżym Jorku i wraca w rodzinne strony do Irlandii. Wkrótce również dochodzi do przypadkowego spotkania obydwu kobiet. Jak się zapewne domyślacie, odnowiona przyjaźń odmieni ich losy. Trudno poszkodowana w wypadku Eve i opiekująca się nią w szpitalu Lily będą miały sobie dużo do wyjaśnienia. Czy uda im się nadrobić 20 straconych lat? Czytając tę książkę, byłam zaintrygowana tym, co się stało, że lata temu zerwały własną przyjaźń, a ciekawość podsycały – przeplatające kolejne epizody – listy Lily i Eve z ich młodości. „To, co nas dzieli” osadza się w klimacie poprzednich powieści McPartlin, których fabuła oparta jest na kontraście. Dziecięce marzenia a dorosłe rozczarowania, śmierć vs. chęć życia, przyjaźń i miłość kontra zerwane więzi i toksyczne relacje. Na pierwszy plan wybija się, jak zawsze, oryginalny humor autorki, a w tle przewija się motyw homoseksualizmu a także szpital jako miejsce akcji (podobnie jak w „Ostatnich dniach Królika”). Tak w skrócie można streścić wszystkie wydane do tej pory w Polsce książki irlandzkiej pisarki. Mimo że są do siebie podobne, nie mogę powiedzieć, że McPartlin przynudza – każda jej opowieść ma w sobie „to coś” i wyróżnia się innym przesłaniem. W tej przeszkadzały mi jedynie wspomniane listy z młodości, stylizowane na wynurzenia naiwnych nastolatek. Po kilkunastu stronach udało mi się jednak przyzwyczaić do ich infantylnego języka i przymykać na te wstawki oko. ;-) Czy polecam? Jeśli lubicie powieści obyczajowe, lekkie, lecz z morałem – to jak najbardziej. Dla mnie „To, co nas dzieli” było wakacyjnym pewniakiem i nie zawiodłam się. Nie jest to oczywiście dzieło na miarę Pulitzera – nie oszukujmy się – lecz na letni dzień na plaży powinna się sprawdzić doskonale.





	



Niebieska zakładka


2018-03-22


„Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić tę planetę, czy zrobiłabym wszystko inaczej?” – to zapytanie nurtuje Lily Brennan, jedną z głównych bohaterek najwieższej powieści Anny McPartlin. Dziewczyna pracuje jako pielęgniarka, ma męża, dwójkę dzieci i dom z ogródkiem, lecz pod fasadą szczęśliwego życia rodzinnego kryją się liczne sekrety… Zupełnie jak w serialu „Gotowe na wszystko”. Z tym że tu tylko jedna z przyjaciółek mieszka wśród zazdrosnych sąsiadek na obrzeżach miasta. Druga (Eve Hayes) jest poszkodowaną w wypadku sławną projektantką biżuterii, która rzuca karierę w Świeżym Jorku i wraca w rodzinne strony do Irlandii. Wkrótce również dochodzi do przypadkowego spotkania obydwu kobiet. Jak się zapewne domyślacie, odnowiona przyjaźń odmieni ich losy. Trudno poszkodowana w wypadku Eve i opiekująca się nią w szpitalu Lily będą miały sobie dużo do wyjaśnienia. Czy uda im się nadrobić 20 straconych lat? Czytając tę książkę, byłam zaintrygowana tym, co się stało, że lata temu zerwały własną przyjaźń, a ciekawość podsycały – przeplatające kolejne epizody – listy Lily i Eve z ich młodości. „To, co nas dzieli” osadza się w klimacie poprzednich powieści McPartlin, których fabuła oparta jest na kontraście. Dziecięce marzenia a dorosłe rozczarowania, śmierć vs. chęć życia, przyjaźń i miłość kontra zerwane więzi i toksyczne relacje. Na pierwszy plan wybija się, jak zawsze, oryginalny humor autorki, a w tle przewija się motyw homoseksualizmu a także szpital jako miejsce akcji (podobnie jak w „Ostatnich dniach Królika”). Tak w skrócie można streścić wszystkie wydane do tej pory w Polsce książki irlandzkiej pisarki. Mimo że są do siebie podobne, nie mogę powiedzieć, że McPartlin przynudza – każda jej opowieść ma w sobie „to coś” i wyróżnia się innym przesłaniem. W tej przeszkadzały mi jedynie wspomniane listy z młodości, stylizowane na wynurzenia naiwnych nastolatek. Po kilkunastu stronach udało mi się jednak przyzwyczaić do ich infantylnego języka i przymykać na te wstawki oko. ;-) Czy polecam? Jeśli lubicie powieści obyczajowe, lekkie, lecz z morałem – to jak najbardziej. Dla mnie „To, co nas dzieli” było wakacyjnym pewniakiem i nie zawiodłam się. Nie jest to oczywiście dzieło na miarę Pulitzera – nie oszukujmy się – lecz na letni dzień na plaży powinna się sprawdzić doskonale.





	



knigoholiczka
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Podczas wyboru książki do recenzji miałam problem, nie wiedziałam, którą opowieść chcę zrecenzować: czy z zachęcającą fabułą czy z zachęcającą fabułą i nieźle kojarzącą się. Los zdecydował za mnie i dzisiaj przychodzę z recenzją "To, co nas dzieli". Książkę napisaną przez Annę McPartlin miałam już okazję czytać jakiś czes temu. Bardzo dobre wspomnienia sprawiły, że z zaciekawieniem wzięłam się za lekturę. I poległam...Przepraszam, nie byłam w stanie dokończyć tej powieści. Ba! Miałam nawet dwa podejścia i nic. Po raz następny przykro mi, że nie dałam rady. Do wypróbowania jeszcze raz zachęciła mnie chłopczykowi jednej blogerki. Znów nic. Zadziwiające, a jednocześnie całkiem zwyczajne jest jak bardzo mogą się różnić opinie. Skoro nie przeczytałam- nie za bardzo wiem, co mogę napisać o zdarzeniach i akcji. Wiem tylko, że to opowiadanie o przyjaźni nastolatek, a potem dorosłych już kobiet. O marzeniach. Tak właściwie to nie potrafię powiedzieć co mi w niej przeszkadzało. To daje nadzieję, że w późniejszym okresie znów po nią sięgnę i mój odbiór będzie zupełnie inny. Nie odradzam przeczytania "To, co nasz dzieli", zachęcam do tego byście mogli wyrobić swoje zdanie. Bardzo podoba mi się okładka. Dobrym i ciekawym pomysłem jest wydawanie dzieł jednej autorki w podobnej szacie graficznej.





	



spoonia


2018-03-22


Przyjaźń w naszym życiu podobnie jak miłość odgrywa bardzo dużą rolę. To nasi przyjaciele są z nami, kiedy kończy się miłość. Wspierają nas w niełatwych momentach, świętują razem z nami, gdy jesteśmy szczęśliwi. To nasze pokrewne dusze. Tak było w przypadku bohaterek najwieższej książki Anna McPartlin „To, co nas dzieli”. Eve i Lily przyjaźnią się od młodszych lat. Jednak po ukończeniu szkoły, ich drogi rozchodzą się na… dwadzieścia lat. Kontakt się urywa. Lily wyjeżdża do Cork, wychodzi za mąż za Declana, młodzieńczą miłość i zostaje pielęgniarką. Eve kończy studia w Londynie, wyprowadza się do Nowego Jorku i zostaje projektantką biżuterii. Po śmierci Ojca, Eve wraca na stałe do Dublina i bardzo pragnie odnaleźć przyjaciółkę. Niestety nie jest to takie łatwe, wygląda tak jakby Lily zapadła się pod ziemię. Pewnego dnia, Eve ma wypadek, trafia do szpitala, w którym pracuje przyjaciółka. Dzięki zupełnemu przypadkowi dochodzi do spotkania. Teraz mają możliwość by wyjaśnić wszelkie nieporozumienia z przeszłości, które doprowadziły do rozpadu ich przyjaźni. Tylko czy odbudowa tego co było jest znów możliwa? Czy można wybaczyć grzechy przeszłości? To moje drugie spotkanie z twórczością tej Autorki. Sięgnęłam po jej najnowszą powieść, bo byłam interesująca czy zawiera ona historię pełną emocji, taką samą jak poprzednia. Owszem, posiada. Od samego początku czytelnik zastanawia się, co takiego wydarzyło się dwadzieścia lat wcześniej, że kontakt między Lilly a Eve się urwał. Ponieważ przecież pomimo tego, że studiowały w różnorakich miejscach, skoro były przyjaciółkami to kontakt nie powinien się urwać. Lecz jak nieźle wiemy, życie zaskakuje nas na każdym kroku i weryfikuje przyjaźnie.  Autorka i tym razem porusza w własnej powieści temat z życia wzięty: toksyczny związek małżeński. Lily od nastoletnich lat była zakochana w Declanie.  Od zawsze wiedziała, że w przyszłości zostanie jej mężem.  Dynamicznie się pobrali i założyli rodzinę.  Odseparowali się od przyjaciół, nie utrzymywali z nimi żadnego kontaktu. Nie wiedzieli co się u nich dzieje. Lily cały czas była przy mężu, wspierała go, opiekowała się dziećmi. Własne marzenia i cele odłożyła na bok. Najistotniejsza była rodzina i to by działała prawidłowo. Można śmiało powiedzieć, że poświęciła się im bez zająknięcia. W końcu zorientowała się, że nie może być ciągle służącą, sprzątaczką i kucharką gotującą dla każdego domownika inne danie. I tu właśnie Autorka idealnie pokazała zależność od siebie rodziny. O tym jak Małżonka zależna jest od Męża, który żąda posiłków o nieustannych porach dnia, sprawdza małżonkę na każdym kroku i nie wspiera jej w wychowywaniu dzieci. Lecz w końcu przyszedł taki moment, że to przestało się sprawdzać. Declan nie radził sobie z emocjami, prosto wpadał w gniew, który wyładowywał na żonie. Zachowywał się dokładnie tak jak jego ojciec. To powrót Eve, ukradkowe spotkania, uświadomiły Lily, że to nie jest zwyczajne życie, które powinna wieść i które sobie wymarzyła. Odeszła od niego i rozpoczęła całkiem nowe życie. W końcu musimy sobie uświadomić, że my również musimy być szczęśliwi w związku i nie podporządkowywać się drugiej osobie całkowicie i bezwolnie. Bardzo podobało mi się w książce pdf to, że cała historia była przeplatana listami, które Lily i Eve wysyłały do siebie dwadzieścia lat wcześniej. Dzięki temu można poznać przeszłość bohaterek i rozwiązać zagadkę końca przyjaźni. Wielbiciele ebooków McPartlin i nie tylko będą zachwyceni. „To, co nas dzieli” to niesamowita opowiadanie o sile przyjaźni, która pomimo upływu lat i braku jakiegokolwiek kontaktu znów może rozkwitnąć. Tylko trzeba dać jej szansę. To także historia o wyborach, o tym co dla nas ważne. Przygotujcie się na emocje i na kilka łez które mogą pojawić się w kąciku oka. Polecam.
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''Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić tę planetę, czy zrobiłabym wszystko inaczej''? Eve Hayes i Lily Brennan były nierozłączne. Kumplowały się od pieluszki, znały wszystkie własne tajemnice i lęki. Jednak czas i pewne zdarzenie zaważyły na ich więzi. Kobiety miały po osiemnaście lat, kiedy ich przyjaźń się zakończyła, a każda poszła swoją drogą. Pozostały im tylko wspomnienia i listy, które do siebie pisały. Mija dwadzieścia lat, kiedy Eve, która została znaną projektantką biżuterii wraca do rodzinnego miasta. Wspomnienia i tęsknota za ukochaną przyjaciółką powracają. Dziewczyna stara się odnaleźć Lily, lecz internet i media społecznościowe nie służą jej pomocą. Wygląda na to, że jej przyjaciółka nigdzie się nie udziela. Eve odnawia przyjaźń ze własną pierwszą miłością - Benem. Podczas wspólnego spaceru obydwoje ulegają wypadkowi i trafiają do szpitala. Tam okazuje się, że pielęgniarką, która ma się nią zajmować jest Lily. Dziewczyny mają okazję, żeby wyjaśnić sobie pewne sprawy i odnowić przyjaźń. Czy uda im się to pomimo tylu lat? Kiedyś moja przyjaciółka pożyczyła mi książkę tej autorki, która poruszyła moje serce. Opowieść ''Ostatnie dni królika'' zapisała się w mojej pamięci do dziś. Była to zabawna i ciepła historia, która pomimo smutku, unosiła na duchu. Towarzyszył mi podczas niej śmiech przez łzy. Pokochałam autorkę za emocje, które we mnie wywołała. Kiedy wyszła jej najwieższa książka ebook ''To, co nas dzieli'' wiedziałam, że muszę ją mieć i koniecznie przeczytać! Autorka stworzyła interesujących bohaterów pokazując nam poprzez listy pisane do siebie, jak zmieniły się w ciągu dwudziestu lat. Nawet poboczne postacie wykreowała bardzo nieźle uchylając nam rąbek ich życia. Rzadko zdarza mi się sięgnąć po takie książki, w których twórca skupia się nie tylko na głównych bohaterach. Eve Hayes to osoba, która wie czego chce i dąży do tego z uporem. Jest realistką, która żyje we swóim świecie, nie zauważając, że wokół niej żyją też innych ludzi. Z kolei Lily to kobieta, która ma dosłownie serce na dłoni. Pomaga pacjentom w szpitalu, swoim sąsiadom i robi wszystko dla własnej rodziny. Moim zdaniem wręcz za dużo, co mnie momentami irytowało i miałam nadzieję, że Lily się w końcu opamięta i zacznie myśleć o sobie. Obie bardzo się różniły, lecz widać, że były sobie bliskie. Autorka stworzyła tę historię na podstawie swoich doświadczeń. Mając dwadzieścia lat wpadła pod auto i zawsze pragnęła o tym opowiedzieć. Własne przeżycia połączyła z tym, co spotkało producenta stacji telewizyjnej i tak oto powstało ''To, co nas dzieli''. Anna McPartlin poruszyła w niej dużo ważnych, życiowych tematów, z którymi ludzie mogą się utożsamiać. Jak na przykład toksyczne małżeństwo, w którym tkwiła Lily. Declan, jej mąż, drwił z jej marzeń, z pracy i nie rozumiał, że jego małżonka staje się nieszczęśliwa. Zdarzało się, że szarpał ją, kontrolował i był chorobliwe zazdrosny. Dziewczyna musiała od razu odbierać telefon, żeby mąż nie przypuszczał jej o najgorsze. Wiecie dlaczego taki był? Zdradzę Wam tylko, że rodzice wpływają na nasze późniejsze życie i tak samo było z tą postacią. W powieści pojawiły się też takie tematy jak biseksualizm, miłość, przyjaźń, akceptacja i życie rodzinne. ''To, co nas dzieli'' to cudowna historia o przyjaźni, dorastaniu i niełatwych wyborach. Wciągająca, z interesującą fabułę, chociaż czasami można się w niej pogubić. Podczas lektury możemy obserwować metamorfozę postaci, która odbywa się stopniowo. Dzięki temu zabiegowi wypada ona realistycznie. Autorka w lekki i przyjemny sposób porusza trudne tematy sprawiając, że nie przygniata nas nimi. Jest to też bardzo zabawna książka, przy której nie raz się uśmiałam, ponieważ nie mogłam się powstrzymać. Główne bohaterki nierzadko posługiwały się ciętym mową sprawiając, że jeszcze bardziej je pokochałam. Anna McPartlin uczy nas, że nie liczy się czas, ponieważ na przeproszenie i naprawienie własnych błędów nigdy nie jest za późno. Od siebie dodam, że nie czekajcie na to zbyt długo.
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"Gdybym wiedziała, że wkrótce mam opuścić tę planetę, czy zrobiłabym wszystko inaczej?" Bardzo spodobała mi się poprzednia opowieść autorki "Gdzieś tam w szczęśliwym miejscu", wzruszająco przemawiała, głęboko wstrząsała, nakłaniała do refleksji. Dlatego z zainteresowaniem sięgnęłam po "To, co nas dzieli", licząc na równie trafioną i udaną przygodę z książką. Owszem, było emocjonująco i intrygująco, lecz już mniej intensywnie niż wcześniej. Postawy bohaterów nie brzmiały przekonująco, miałam wrażenie silnego przejaskrawienia ich zachowań. Jestem przekonana, że gdyby autorka zwróciła większą uwagę na dopracowanie sylwetek postaci, zyskałyby one na wiarygodności, zrozumieniu, sympatii i przywiązaniu czytelnika. Jednak to, co dla mnie dopominało się o większą głębię psychologiczną i subtelność w przekazie, dla innych czytelników może okazać się barwną wyrazistością, lubianą bezpośredniością i cenioną niewymuszonością. Mimo wskazanego zastrzeżenia, opowieść czyta się z zaangażowaniem, dużo w niej umiejętnie podkręcanego napięcia charakterystycznego dla thrillerów, trzymania w niepewności odnośnie losów bohaterów, wciągania w odkrywanie sekretów sprzed dwudziestu lat, które diametralnie naznaczyły bieg życia głównych postaci. Ciekawym zabiegiem narracji okazało się wplatanie listów z przeszłości we współcześnie dziejącą się akcję. Autorce wyśmienicie udało się ukazać, jak przemieniła się mentalność i sposób patrzenia na świat bohaterek, jak dojrzały wzbogacone doświadczeniami życiowymi, a także jaki kontrast powstał pomiędzy ich marzeniami a faktycznymi osiągnięciami. Jednocześnie widzimy, że główny trzon osobowości człowieka charakteryzują cechy, które mimo upływu lat pozostają trwałe. Ponieważ czyż można się tak naprawdę wewnętrznie przeobrazić, stać się kimś innym? A może to jedynie gra pozorów, przyjętej fasady, żeby oddzielić myśli od niepowodzeń w życiu osobistym? Jak choćby ucieczka w perfekcjonizm, syndrom dążenia do doskonałości, żeby otrzymać potwierdzenie swojej wartości w innym obszarze życia. Każdy z nas popełnia błędy, jedne o mniejszej wadze, inne rzutują na przebieg całego życia. Czasem los uśmiecha się i pozwala na ich korektę, warto wtedy zwrócić uwagę na stworzoną szansę, postarać się naprawić wyrządzone sobie albo innym krzywdy, niezłymi czynami zatrzeć bolesne wspomnienia bliskich, odszukać porozumienie z odsuniętymi w niepamięć zamierzchłymi przyjaciółmi, czy znaleźć miłosny lek na dojmującą samotność. Właśnie przed takimi wyzwaniami stoją Eve Hayes i Lily Brennan, główne bohaterki powieści, kiedyś nierozłączne przyjaciółki, a dzisiaj nawet nie rozmawiają ze sobą, odległe i niedostępne, ponieważ sekretne zdarzenie zniszczyło serdeczne relacje. Oczywiście, można zastanawiać się, na ile prawdziwa była przyjaźń, skoro dziewczyny dały się rozdzielić? Lub co takiego złego wkroczyło pomiędzy dwie bliskie osoby? Czy uda się im odbudować zniszczoną przyjaźń? Jakie tragiczne wydarzenia staną się ich udziałem? Co musiałoby się stać, żeby znów mogły sobie zaufać i poczuć wzajemne wsparcie? Lekkość stylu autorki, plastyczne operowanie słowem, wrażliwość na bolączki duszy człowieka, przemawiają na korzyść powieści. Też pogodne przesłanie, że zawsze trzeba wzmacniać w sobie nadzieję na szczęście, pielęgnować silną wiarę w świadome kształtowanie losu, wykazywać gotowość podjęcia potyczki z niekoniecznie przychylnym przeznaczeniem, trwać przy marzeniach wbrew niesprzyjającym okolicznościom, najzwyczajniej w świecie zawalczyć o siebie, zwłaszcza maksymalnie wykorzystać pojawiającą się drugą szansę. Przyjemne spotkanie z książką, kilka godzin trzymającej w napięciu, a jednocześnie relaksującej, przygody czytelniczej. Poprzez odbicie w lustrze historii losów innych, można dostrzec nawiązania do obrazu swojego życia. bookendorfina.pl
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